
Wyjazd na mecz siatkarzy do Bydgoszczy 

Czwartkowy wieczorny Halloween upłynął nam pod znakiem emocji 

sportowych w postaci męskiej siatkówki. Wychodząc naprzeciw 

zainteresowaniom sportowym wychowanków, wychowawcy Panowie: Arek, 

Sebastian oraz Piotr, zorganizowali dla Błażeja, Damiana, Franka oraz Kacpra, 

wyjazd na mecz 1 ligi siatkarzy BKS Visła Proline Bydgoszcz. Rywalem była 

drużyna KKS Mickiewicz Kluczbork.  

Hala bydgoskiej Łuczniczki, mimo późnej pory (20.30), zgromadziła dość 

liczną rzeszę fanów męskiej siatkówki. Zasiadając na trybunach, od pierwszego 

gwizdka wpisaliśmy się w żywiołowy doping dla bydgoskich siatkarzy.  

Sam mecz był stosunkowo jednostronnym widowiskiem, przebiegającym 

pod dyktando Visły. Nasi zawodnicy popisywali się skutecznością na siatce, 

dominowali w podwójnym bloku. Zdobywali często cenne punkty asem 

serwisowym. Przyjezdni stawiali momentami twardy opór (set I i III,) łapiąc 

kontakt na 1, 2 pkt., ale końcówki w wykonaniu BKS Visła Proline były 

piorunujące i nie pozostawiły żadnych złudzeń, kto wygra dzisiejszy mecz.  

Ostatecznie po trzech, niewymagających dużych pokładów energii 

partiach, BKS Visła Proline mogła się cieszyć z wygranej 3:0 (25:23, 25:16, 

25:22).  

Na sam koniec jeszcze zbijaliśmy piątki z bydgoskimi siatkarzami, 

dziękując za emocje sportowe i zbierali autografy na biletach. Głośno 

oklaskiwaliśmy MVP meczu, rozgrywającego Visły - Grzegorza Jacznika.  

Osobiście jednak naszym MVP okazał się p. Arek, który w przerwie 

meczowej, zgłosił się do zorganizowanego konkursu wiedzy o siatkówce oraz 

motoryzacji, związanej z pojazdami marki Toyota, albowiem mecz 

sponsorowany był w tym dniu przez Toyota Jaworski Auto Bydgoszcz.  



Wychowawca poprawnie odpowiedział na wszystkie trzy wylosowane 

pytania, uzyskując nagrodę w postaci vouchera do salonu Toyoty na 

nieodpłatne testowanie wybranego przez siebie modelu w uzgodnionym do 

tego terminie.  

Zwycięstwo bydgoskich siatkarzy, wygrana konkursowa p. Arka, wprawiły 

nas w bardzo dobry nastrój. Powrót do ośrodka nastąpił we wczesnych 

godzinach nocnych.  

 
  



 


